ska dauie 


efńaz. Nr. 24 (opiasema ryczatow.) 


Lwów, niedziela 31 stycznia 1937 


GAZETA LWOWSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Rok 130 


Ceny prenumeraty: ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: CENA 
We Lwowie bez dor 
czenia do domu 8 mies. zł. 2-—, kwart. 6'-— i A REDANG ACJI Lwów, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. NUMERU 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7— 221-17 
Na prowincji z prze- ż Listy należy frankować. — Reklamacje 
syłką pocztową . „ mies. zł,2'40, kwart., 7— || Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
. mies. zł. S—, kwart.15— Ne 504.044. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. gr. 


Zagranica . 


| Numer: telefonu 


| i sprzedał słowo gr. 13, 
prywatne słowo gr. 3%, dia poszukujących pracy gr. 
Z zastrzeżeniem miejsc 28 pre. Zagraniczne o $0 pre. drożej. 


Ceny ogłoszeń: 


| Za | wiersz milimetr. (£/, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 28, w nadesłanem i w nekrologach gr. 58, w kronice. reper- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 78, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. t"—, Tabelaryczne o 50 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, xupno 


matryinniałne, korespunde neje 


SZANUJMY MŁODZIEŻ: © długach państwowych i monopolach 
w komisji budżetowej Sejmu. 


Od dłuższego już czasu raz po raz 
poruszana jest przy wszelkich sposob- 
nościach sprawa młodzieży, Czyni się 
to z najrozmaitszych punktów widze- 
nia: bezrobocia, moralności. szkoły 
rodziny, Wszystkie głosy, które na 
ten temat padają są zgodne pod jed- 
nym względem: sprawa młodzieży 
nie przedstawia się bez zarzutu, Zre- 
szta nie tylko w Polsce, ałe na całym 
świecie. 

Kilka fragmentów tego zagadnienia 
chcielibyśmy dzisiaj poruszyć. 

Straszną jest sprawa znalezienia pra 
cy. Zarówno dla tych, którzy skoń- 
czyli szkoły, jak į dla tych, którzy ku 
temu nie mieli sposobności, 

Młodzież z rodzin najbiedniejszych, 
która przeważnie nie mogła skończyć 
szkoły powszechnej, jest w sytuacji 
zupełnie tragicznej. Praca ich to praca 
zupełnie niewykwalifikowana. bez 
przyszłości, przerywana długimi okre- 
Sami bezrobocia, właściwie można to 
określić raczej jako bezrobocie. przery 
wane krótkotrwałą dorywczą pracą, 
Tragiczna bezplanowość i tymczase» 
wość przenikkją wszystkie poczynania 
tej młodzieży; żyje Ona z 'dnia na 
dzień, bez myśli o przyszłości. Wynie 
ka z tego obojętność dla kształcenia 
zawodowego, brak zawodowych zan- 
teresowań, Trudność wyszukania pras 
cy dla tych chłopców zwiększa się 
przez złe ubranie i nędzny wygląd. 
Nędza rodziców, brak wykształcenia, 
brak znajomości, sprzęgnięte razem 
trzymają młodocianego na najniższym 
szczeblu społecznym, nie pozwalają 
mu wyjść z  „lumpemproletariatu". 

To jedna khtegoria nieszczęśliwców. 
Druga — to „dzieci ulicy“. Nie ma 
chyba dziś miasta, gdzieby ich nie by- 
ło wałęsająacych się z kąta w kat, łobu- 
zujących się lub upatrujących, coby 
gdzie można ukraść, Myliłby się zara- 
zem ten, ktoby sądził, że są to wyłącz- 
nie dzieci pozbawione rodziców, By- 
najmniej. Większość wśród nich sta- 
nowią dzieci, które mają rodziców i to 
nieraz rodziców zarabiających, któ* 
rych powinno stać na wyżywienie i wy 
chowanie potomstwa. Ale  rozlużnie: 
nie więzów rodzinnych, pijaństwo, 
lenistwo, karygodne niedbalstwo star- 
szych są tu przeważnie przyczyną, że 
dzieci wychodzą na ulicę i tam się 
„wychowują". 

Smutne to zjawisko, bo wszak mło: 
dzież — przyszłością narodu. A tym- 
czasem: co z tych dzieci wyrośnie? 
Już dziś wielu dorastających chłop- 
ców nie można namówić do uczciwej 
pracy, Wolą żyć z włóczęgostwa. Sty- 
kają się z młodzieżą pracującą i tę de- 
moralizują. 

Znane są dalej okolczności. które 
spowodowały Komendanta Głównego 
Policji Państwowej do rozciągnięcia 
pewnej kontrol; przez organa bezpie- 
czeństwa nad młodzieżą szkolną. Pa- 
dały na ten temat zdania pro i contra. 
Faktem jest, że rzeczy zaszły tak dale: 
ko, że trzeba było młodzież ująć w 
karby. 

Nad tymi i podobnymi sprawami 
musi się głębiej zastanowić społeczeń: 
stwo. Ang policja, ani szkoła tego pro 
blemu nie rozwiąże. Szkoła gwaran- 
tuie opiekę nad młodzieżą na parę go* 
dzin dziennie. Potem jest absolutnie 
bezsilna wobec obojętności domu w 
stosunku do zarządzeń władz szkol- 
nych Nieliczne tylko ; przypadkowo 
wykrywane przewinienia młodzieży w 
godzinach pozaszkolnych dochodzą 
do w ści szkoły, 

Na dom tedy, na ogół społeczeń- 


Warszawa. 30 stycznia. (P. A, T.) 
Na wczorajszym posiedzeniu Komisji 
budżetowej Sejmu  wvsłuchano naj- 
pierw referatu posła Hutten-Czapskie 
go w sprawie preliminarza długów 
państwowych. Mówca zauważył, że 
preliminarz obsługi długów państwo: 
wych będzie musiał ulec uzupełnieniu 
w związku z: uzyskaną ostatnią poży- 
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czką francuską, Referent stwierdził da 
lej znaczny postęp w pracach urzędu 
długów państwowych w dziedzinie 
obsługi długów. 

W dyskusji zabrał głos pierwszy 
pos. Hołyński, który wypowiedz'ał 
szereg uwag, dotyczących samego ukła 
du budżetu, Pos. Hołyński zapytuje 
dalej, jak się przedstawia akcia kon- 
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wersji w związku z ostatnią pożycaką 
konsolidacyjną. Referent wyjaśnia, że 
akcja konwersji nie jest jeszcze ukoń- 
czona, 

'Przemawiali poza tym pos, Sieda, 
Dudziński i Sikorski, Po wywodach po 
słów zabrał głos wicepremier į mini- 
ster skarbu Kwiatkowski. 


Przemówienie Ministra Kwiatkowskiego. 


Nie chciałbym, ażeby powstało nie- 
ścłe wrażenie, że zadłużenie państwa 
wobec wzmocnionego tempa prac in: 
westycyjnydh wzrasta coraz intensyw- 
niej. Równowaga budżetu zwyczajnego 
pozwoliła nam na osłabienie tempa 
zadłużenia, W roku 1936 mimo bar: 
dzo intensywnego ruchu inwestycyj: 
nego zadłużenie wzrosło o około 
200,000.000 zł, podczas gdy w okresie 
4-ch lat poprzednich wzrost sięgał ro- 
cznie 400—450 mil. Tempo więc wzra: 
stania znaczn'e zmalało. 


Stanowisko rządu co do sprawy de- 
waluacji jest znane.  Podchodząc do 
zagadnienia dewaluacji pamiętać na- 
leży, ża ma ono swoje pasywa i akty- 
wa. Stanowisko swoje do tego zjawi- 
ska starałem się oprzeć nie na takiej, 
czy innej, zbyt abstrakcyjnej doktry- 
nie ekonomicznej, lecz na pewnych 
zjawiskach natury Ściśle praktycznej. 
Mając na względzie specialne warunki. 
w jakich znajduje się Polska 1 jej gc- 
spodarstwo narodowe, Oczywiście, że 
dewaluacja mogłaby przynieść pewne 
plusy, jak wyrównanie cen w złocie 
do poziomu Światowego, wzmożenie 
ekspansji eksportowej itd. Jednak 
w rachunku konkretnym musimy 
pamiętać, że mainy zupełnie specyficze 
ną strukturę przemysłu, że ponad to 
inną jest Sytuacja w okresie zniżki 
cen, jak to miało miejsce w czasie de 
waluacji w niektórych innych krajach, 
a inną w czasie znacznej zwyżki cen. 
Dziś jeszcze w Szwajcarii ceny pod- 
noszą się bardzo powoli, a unas nasam 
odgłos dewaluacji dokonanej zagrani- 
cą, mimo oświadczeń rządu, że dewa- 
luacji nie będzie, ceny zaczęły tak 
zwyżkować, że zmuszeni byliśmy je 
hamować nawet środkami mechantcz- 
nymi. Dlatego też stanowisko rządu 
w Sprawie 'dewaluacji jest trwale złde- 
cydowanie negatywne i stanowcze. 


Jeśli idzie o nasze przepisy de" 
wizowe to przechodzą one proces pes 
wnego łagodnienia, Początkowo były 
one istotnie bardzo rygorystyczne i 
niewątpliwie mogły utrudniać życie 
gospodarcze, DA% łagodzimy je, zwła- 
szcza jeżeli chodzi o cele Ściśle gospna 
darcze, W II, półroczu 1936 r. pokryli 
śmy przywóz Surowców równy stano 
wi z r. 1928, Wszędzie gdzie uważa- 
my, że brak surowców mógłby zaha- 
mować rozwój wewnętrzny koniunktu 
ry oraz ujemnie wpłynąć na czas zas 
trudnienia, tam wszędzie łagodzimy 


przepisy dewizowe. Oczywiście od 
czasu do czasu muszą powstawać ja- 
kieś trudności, jakie naprzykład miały 
miejsce w ostatnich tygodniach w prze 
myśle włókienniczym. Po stwierdze- 
niu jednak dodatkowego zapotrzebo- 
wania dewiz, związanego z rozbudo: 
wą rynku pracy, uwzględniliśmy je w 
całej pełni. Akcja reglamentacii dewiz 
łącznie z poprawą koniunktury przy: 
niosła dość poważne wzmocnienia 
podstawy naszej instytucji emsyjnej. 
Pozostaje kwestia wysokiego oprocen 
towania pożyczek państwowych na 
rynku krajowym i zagranicznym. Nie: 
stety nasz rynek pieniężny nie jest 
w Stanie przeprowadzać na szerszą ska 
lę skupu pożyczek państwowych czy 
innych papierów. A byłaby to droga 
najwłaściwsza, kurs papierów poszedł- 
by w górę, rentowność procesów go» 


spodarczych wytrzymałaby może wtez 
dy porównanie z rentownością papie: 
rów. Odbudowa wewnętrznego rynku 
finansowego może się odbywać tylko 
powoli. Nie jestem w stanie obiecać 
wycofania się z użytkowania rynku nie 


| niężnego na ćele państwowe, Wymaga 


ja tego nasze zadania inwestycyjne, a 
przede wszystkim potrzeby, związane 
z zagadnieniem obrony państwa, które 
stało się dziś imperatywem tak ważnym, 
że w hierarchii potrzeb muszę posta: 
wić go bezspornie ponad zagadnieniem 
zadość uczynienia w całej pełni potrze- 
bom ściśle gospodarczym. Nie przepro 
wadzając nowych emisji na rynku wez 
wnętrznym umożliwią się większą płyn 
ność instytucji finansowych, a więc i 
banków prywatnych, których środki 
przeznaczone są wyłącznie na potrzeby 
prywatnego życia gospodarczego. 


Budżet monopoli. 


W dalszym ciągu debaty pos. Hut- 
ten=Czapski zlożył sprawozdanie o pre- 
liminarzu budżetowym monopoli. Na 
wstępie mówca scharakteryzował dzia: 
łalność monopolu solnego, podnosząc 
wzrost wpływów  preliminowany na 
przyszły rok budżetowy. 


Referent wyraża nadzieję, że nie 
zajdą fakty sprzedawania soli po ce- 
nie wyższej, niż została uchwalona w 
budżecie. 


TYTOŃ. 


Następnie pos. Hlutten:Czapski omó 
wił dział monopolu tytoniowego, podz 
kreślając przewidywany wzrost  wpły: 
wów i zwiększenia wpłaty do skarbu o 
przeszło 22 miliony w porównaniu z 
bieżącym rokiem budżetowym. To zwię 
kszenie wpłaty tłumaczy się wzrostem 
sprzedaży wyrobów tytoniowych i wzro 
stem spożycia. 


Przechodząc do rozchodów. mówca 
wskazał na konieczność większych os 
szczędności w wydatkach personal- 
nych dyrekcji, a dalej podniósł mocną 
tendencję na rynkach zagranicznych 
na tytoń. 


MONOPOL SPIRYTUSOWY. 


Następnie poseł Hutren-Czapski zre 
ferował preliminarz monopolu Spiry- 
tusowego. Referent zaznaczył, że prel 
minarz i tu przewiduje zwiększenie 
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stwa spadają ciężkie w tvm względzie | latach przystąpiono do leczenia takiej 


obowiązki, 

Przydałaby się w Polsce ustawa o 
przymusowej pracy dla młodocianych 
włóczęgów. Dziś bowiem mamy stan 
taki, że chłopaka nie chcącego praco- 
wać lecz trudniącego Się włóczęgo- 


stwem nikt właściwie nie może zmusić ' 


do pracy. Rośnie taka latorośl aż wv- 
rośnie na niebezpiecznego przestępcę. 
Natomiast gdyby we wcześniejszych 


chorej duszy, dałoby się ją przeważnie 
uchronić od upadku a Społeczeństwo 
od strat. 

Szanujmy młodzież! Tę nafmłodszą 
i starszą, Tę uczoną i nieuczoną. Bie- 
dną i zamożniejszą, Cała ona potcze: 
buje troskliwości. Straty poniesione 
przez lekceważenie sprawy młodzieży 
mogą okazać się niepowetowanymi. 


wpłaty do Skarbu o okioło 11 i pół 
miliona, albowiem przewidywany jest 
wzrost sprzedaży spirytusu konsum 
cyjnego .Wzrost konsumcji wywołany 
jest przede wszystkim zniżką cen. Za- 
leży jednak w dalszym ciągu walczyć 
z tajnym gorzelnictwem, które wyka: 
zuje raczej silniejsze natężenie, 


LOTERIA, ZAPAŁKI I ZAPALNI: 
CZKI. 


Z kolei omawia pos. Hutten:Czapski 
preliminarz monopolu loteryjnego, któ 
ry przewiduje również zwiększenie 
wpłaty do skarbu o przeszło 22 miliony. 
Mówca zwraca uwagę, że nie podjęte 
wygrane, które po 5 miesiącach 
przechodzą na własność Skarbu, stano 
wią znaczne kwoty. W związku ze 
wzrostem wpływów preewidywany 
też jest wzrost rozchodów. 

Monopol zapałczany zmniejszy wp!a: 
tę w roku bieżącym o 300 tys. zł, Opła: 
ta monopolowa od zapalniczek przewi. 
dziana jest w dotychczasowej wysoko: 
ści 119 tys. zł., wpłacanych przez spół- 
kę dzierżawną. Wpływy z tego mono- 
polu stale maleją. Powodem jest zbyt 
wysoka cena zapałek, Jest ona wyni: 
kiem zbyt wysokiego obciążenia ich na 
rzecz skarbu, nie stojącym w żadnej 
proporcji do wartości samych zapałek. 

Problem ten łączy się ze sprawą u- 
kładu ze spółką i wymaga rychłych 
pertraktacyj, gdyż zwiększenie sprze: 
daży zapałek leży zarówno w intere- 
sie spółki, jak i skarbu. : 

Zapalniczek zgłoszono do ostemplo 
wania w ciągu ostatnich 9 miesięcy ub. 
roku załedwie 169, a ilość ich w Pol- 
sce wynosi przeszło dwa i pół milio- 
na, daje to straty dla Skarbu Państwa 
w wysokości około 12 milionów, Ten 
stan rzeczy wymaga radykalnych 
zmian, Dotychczasowe opłaty stemplo 
we od zapalniczek są zupełnie nie 


(Dalszy ciąg na stronie 2»gicj). 


sd bieżące. 
Sobota 


+ Martyny 
Jutre: Piotra z N. 
Waschódsłońca 7:21 
Zachód 4 16 18 


TEATR WIELKI 


Sobota godz. 19.30 „Małżeństwo '. 
Niedzicla godz. 15.30 „Pani prezesowa'. 


Godz. 19.30 „Małżeństwo“. 
Poniedziałek -godz. 20.15 Vsty Koncert 
symłoniczny, 


POWSZECHNY TEATR ZOŁNIERZĄ 
(Teatr Rozmaitości) 

Sobota — godzina 15.350 po południu = 
„Staś lotnikiem“ bajka dla dzieci i mło, 
dzieży — J. Remusa. 

Sobota — godzina 19.30 wieczorem 
„Damy , huzary* — krotochwila Al, Fredry 


(premiera). 
Niedziela — godzina 15.30 po południu 


„Wujaszek z Gdyni“ — krotochwila K. Tu: 
rzańskiego. 
Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 


„Damy i huzary“ — krotochwila Al, Fredry 


TEATR COLOSSEUM, 
Sobota godz, 12 „Dybuk — Godz. 

: 20.30 „Dziecko miłości”. 
Nicdzicła godz. 16 i 20.30 „Dziecko mi: 
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łości 

KINOTEATRY: 
APOLLO: „Pani minister tańczy”. 
CASINO: „Jego złota rybka“. 
CHIMERA: „Pod dwiema flagami". 
ROPA: „Lekkoduch'* komedia muzy: 


T KOPERNIK: „Maria Stuart" 
į Fr. March. 

MARYSIENKA: „Bandera”. 

MUZA: „Król kobiet”. 

PALACE: „Tajemnica świecznika królew 


skiego". 
PAN: „Skowronek“ z Martą Eggerth. 


K. Hepburn 


PAX: „Papież Pius XI. mówi do ciebie". 
RAJ: „Ich troje". 

STYLOWY: „Głos serca“ oraz rewia. 
ŚWIT: „Ich troje“. 

TON: „Łowca przygód '. 

UCIECHA: „Piekielny wąwóz” i rewia. 
FOTOPLASTIKON, pl. Marjahj 5.: 
„Riwiera francuska“. Nizza — Mentona 


— Monte Carlo, 


— Teatr Wielki. Dziś w sobotę 30.go bm. 
i jutro w niedzielę, o godzinie 7.30 ostatnie 
przedstawienia znakomitej Komedii WĘGIET: 
skiego pisarza J. Vaszary'ego p. i. „Malżeń. 
stwo“, w obsadzie premierowej, w reżyse» 
rii A, Cwojdzińskiego. Dekoracje O. Rexa. 

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. Jutro w niedzielę 31 stycznia o 
godzinie 3.30 po południu, po cenach naj: 
-Aa zostanie raz jeszcze powtórzona 
doskonala farsa Hennequin'a i Veber'a p. t. 
„Pani Prezesowa“ w obsadzie premierowej. 
Vsty Koncert Filharmonii w pos 
niedziałek I lutego o godzinie 20.15, w Tes 
atrze Wiclkim jest ostatnią sposobnością, by 
usłyszeć mistrza H. Scherchena. Nazwisko 
to, dotychczas we Lwowie prawie nieznane, 
przez noc stało się jednym z najsławniej 
szych, Po ostatnim koncercie, nie schodzi 
ono z ust tych, którzy ten cudowny wice 
czór przeżyli, lecz i tych, którzy na tym 
koncercie nie byli. Ulegając naleganiom wie 
lostronnym, zachowano najważniejsze dzie: 
ła z poprzedniego programu, wzbogacając 
go koncertem fortepianowym c'moll Bees 
thovena, który w wykonaniu takiego mi: 
strza jak L. Muenzer, stanowi godne uzupełe 
nienie wieczoru, który w pelni zasługuje na 
miano nadzwyczajnego. 


KOMUNIKATY. 


— Grafikę francuską, lwowską i japońską 
oraz prace A. Czarnowskiej z Warszawy 
można oglądać na wystawie Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych (Dzieduszyckich 1, I. p.) 
jeszcze tylko do 2 iutego, po czym wystawa 
zostanie nieodwołalnie zamknięta. W nies 
dzielę, 51 stycznia b. r. o godzinie 11.30 zo» 
stanie wygłoszona prelekcja art. mal. Leo: 
polda Buczkowskiego „O grafice" po czym 
nastąpi oprowadzanie po wystawie. Sale 
ogrzane — grupy korzystają z 50sprocento: 
wej zniżki, a wycieczki z 70sprocentowej 
zniżki. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Nieudałe włamanie. Wczoraj po pólnocy 
kilku nieznanych sprawców usiłowało się 
włamać do mieszkania majora Bojankiewi: 
cza, zam. przy ul. Kopoowej 16. W chwil:, 
gdy złodzieje usiłowali przebić mur, nby 
się przez otwór dostać do mieszkania, doz 
mownicy obudzili się, a major spłoszył zło: 
dziei. W czasie pościgu warta wojskowa, 
znajdująca się naprzeciwko realności nr. 16 
przy ul. Kopcowej, zaalarmowana przez 
majora, oddała kilka strzałów do wiekają: 
cych złodziei. Kule chybiły. Część złodziei 

zbiec w kierunku Wysokiego Zam: 

e Dwóch niebezpiecznych włamywaczy, 
Jana Byłyja (Kr. Leszczyńskiego 38) i Jó; 
zeta Bobelę z Kleparowa (Warszawska 54) 
ujęto i arcsztowano. Aresztowani zicje 
mie przyznali się do winy, twierdząc, że 
F źli się tam przypadkowo, a włamania 
r: hi dokonać złodzieje, którzy zbiegli. 
M a złodziai, A aty Roz kra. 
£ 3 sikode ini Hallendra (Zamknię: 
12). Skradziono. k 


ta. | wówczas maszynę do 
pórania, aparat telefoniczny i Wóz W. toe 
ku dochodzeń e Łe kradzież 
tej dokonak bravia Dmyao i Teodor Sy, 


niency, ores „Kaca Szełiga. 
w CESE rewah dean A TA io 
czy. Złodziei aresztowano. 
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Dalszy ciąg ze strony l.ej.. 


realne, Mówca wspomina tu 6 t. zw. 
wiecznej zapałce, której patent został 
wykupiony za wysokk sumę przez zś- 
interesowany przemysł, 

Przechodząc do ogólnego omówie: 
nia gospodarki monopolów. sprawo: 
zdawca podkreśla, że suma wpłat do 
Skarbu, wynosząca około 27 procent 
wszystkich wpływów budżetu pań: 
stwowego, nie stoi w żadnym  stosune 
ku do wysokości kapitału zakładowe- 
go monopoli, a jest efektem wyjątko= 
wego przywileju. Poprawa koniunk- 
tury upoważnia do prognostyków ra: 
czej optymistycznych. 

Ostatnio w monopolach nastąpiły 
pewne przesunięcia personalne. a pra- 
cownicy monopoli dochodzą do coraz 


większego doświadczenia ; wysiłki 
ich zasługują na uznanie. 

Po referacie zabrał glos dyrektor 
departamentu Węgrzynowsk':. który 


mówiąc o organizacji sprzedaży wy- 
robów monopolu tytoniowego, zazna: 
czył, że ministerstwo prowadzi prace 
w celu ustalenia form tej organizacji, 
będąc przeciwne ponownemu wprowa 
dzeniu systemu koncesyjnego. 

W dyskusji pierwszy głos dabrał 
pos. Wagner, który mówiąc o konie" 
czności stabilizacji pracy i stanowisk 
w monopolach, polemizował z wywo: 
dami referenta co do upośledzenia sił 
kwalifikowanych pod względem upo- 
sażenia, stając po stronie świata pra. 
cy. Mówca wita z uznaniem dążenie 
do rozwoju produkcji krajowej, nato» 
NK | 


miast krytycznie ustosuakowuje się 
do zniesienia systemu koncesyjnego 
do handlu artykułami monopolu  ty- 
toniowego, podnosząc krzywdę, jaka 
ponieśli przy tym inwalidzi. Część 
swych wywodów poświęcił pos. Wa- 
gner Sprawie loterii, zaznaczając, że 
wysiłkom jej zagraża szerząca się cu- 
razi bandziej namiętność do gry niele- 
galnej. Należałoby też zdaniem 
mówcy — pomyśleć o niewyzyska- 
mym jeszcze źródie dochodów z lote" 
rii t zw. liczbowej. Na zakończenie 
wypowiada się mówca za obniżeniem 
ceny zapałek, 

Pos, Wróblewski porusza sprawę 
zbyt wysokiej ceny soli bydlęcej. 

Pos, Bakon, korzystając z obecności 
wicepremiera i wiceministra skarbu, 
apeluje o przeznaczenie pewnych sum 
na zwżększenie kredytów dla daw» 
nych żołnierzy niepodległościowców 
na zakup ziemi przy parcelacji, 

Pos. Pełeński omawia zagadnienia 
plantacyj tytoniowych, wskazując, 
hodowia tytoniu winna być popierana 
w rejonach, gdzie są odpowiednie wa- 
runki materialne, jak n.p. na Podolu. 

Na wywody mówców: odpowiedział 
sprawozdawca pos. Huften-Czapsk". 

Po tym przemówieniu budżety dłu: 
gów państwowych i monopoli komisja 
przyjęła z zastrzeżeniem zmian, jakie 
referent zaproponuje przed trzecim 
czytaniem. Na tym porządek; obrad 


wyczerpano. 


iż 


Jak zostać milionerem? 


Mammi, kup mi lody z kremem! 
naprasza się mały murewiek, Jonny. 
— Dostaniesz, jak będę miała pieniądze! 
— odpowiada czarna mammi, 
- Mammi, a ile icedcreamów może zjeść 


milioner? — pada znów pytanie. 
—- Īle chce. 
— Ja chcę być milionerem! — powtarza 


z naciskiem Jonny. 

I może nim kiedyś zostanic. Bo i śród 
czarnych są w Ameryce milionerzy. 

A jak się zostaje milionerem? 

Pytanie to zadawano nie raz i nie dws 
wielu milionerom amerykańskim. Nicdyskre 
tnie nagabywali ich o to dziennikarze. 

Różne bywaly odpowiedzi, a czasem oda 
powiedzią był uśmiech pełen znaczenia. 

— Zaczynałem od zawodu  roznosicicla 


gazet -— odpowiadał król prasowy, Willia:a 
Aj jeden z najbogatszych ludzi w Sta» 
nach. 


— Zarabiałem 10 dolarów tygodniowo, 
a odkładałem 5 dolarów do skarbonki, od 
oszczędności zaczymałem — streszczał Skra 
mnie i źwiężle początki swojej kariery król 
milionerów amerykańskich sędziwy John D. 
Rockefeler. 

— lImałem się każdej roboty w młodych 
latach, a wydźwignął mnie mały spadek po 


ciotce, przyznawał się Carnegic, wielokro» 
tny milioner. król stali. 

Mało kto jednak z tych milionerów przy: 
znaje się, jak Carnegie, do roli, jaka ode; 
grał w ich karierze życiowej przypadek, 
los. Większość mówi o swoich wysiłkach, 
przypisując całą zasługę sobie i swojej pras 
cowitości. 

Takie łatwe i proste nic jest to jednak, 
jakby się wydawało z opowiadania. Nie 
wystarcza powiedzieć sobie „chcę być mis 
lionerem'*. Bez pary ni ruszy najlepsza loa 
komotywa. Bez „złapania za poły“ przypae 
dku czy Fortuny i najlepszy kandydat na 
milionera daleko nie zajedzie. 

Trzeba chcieć, trzeba się starać — oczy: 
wiście. Ale gdzie i jak wytropić szczęśliwy 
przypadek? Na jakim rogu ulicy przyłapać 
za poły Fortunę? 

Do Ameryki wybierać się po to nie po: 
trzeba, Szkoda czasu i fatygi. Fortuna jest 
i kołem się toczy tuż obok nas. Wystarczw 
wejść do kolektury Loterii Państwowej i 
nabyć los do pierwszej klasy trzydziestej 
ósmej Loterii. A wtedy przyjdzie z pomo» 
cą szczęśliwy przypadek. Każda wygrana w 
dobrych rękach może być drogą do dużego 
majątku, do miliona. 


| O O w 


Awanse w kolejnictwie. 


Dono:szą nam z Dyrekcji Kolejowej we 
Iwowic, że w dniu dzisiejszym o godz. 
ll.tej odbyła się w Dyrekcji podniosła u: 
roczystość w związku z awansami. Do ze: 
branych w gmachu Dyrekcji nowomiano. 
wanych pracowników wszystkich gałęzi 
służb przemówił w serdecznych słowach 
Dyrektor Kolei po czym nastąpiło wręcze: 
nic dckretów awansowych 

Analogiczne uroczystości w obecności 
specjalnych delegatów Dyrektora Kolei od. 
były się: 

1) w Stanisławowie — wicedyrektor dy. 
Chan. 

2) w Przemyślu —- wicedyrektor inż. My, 
siewicz, 


3) w Samborze 
czyński, 

4) w Czortkowie — naczelnik |. Pawło: 
wicz, 

Obecne awanse pracowników kolejowych 
są w porównaniu z ubiegłym rokiem bar- 
dzo liczne: gdy w roku 1936 awansowało 
$16 pracowników, to obecne awanse objęły 
1515 pracowników etatowych i stałych. po: 
nadto 104 „pracownikom umownym tzw. 
„czasowym ' przyznano wyższe stawki Wya 
nagrodzenia. 


Awanse objęły przedewszystkim 
wykonawczą na linii. 


— naczelnik inż. Palimą: 


slużbę 


— e 
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POGRZEB NAWASZINA. 


Paryż, 30. 1. (PAT.) Wczoraj odbył 
się pogrzeb zamordowanego ekono- 
misty i dziennikarza rosyjskiego Na: 
waszina, który zgromadził cały szereg 
wybitnych osobistości politycznych z 
min. Spinasse i de Monzie na czele, 
Obecny był również oficjalnv przed- 
stawiciel loży Wielkiego Wschodu, 
który wygłosił nad trumną zmarłego 
krótkie przemówienie. 
eo oe AE E | 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P.K.O. Nr. 503.300 
m e 


Odebranie skradzionych rzeczy. W dniu 
dzisiejszym aresztowani zostali z SR i 
Stefan Wygnańcy oraz Szpunar, 
pod zarzutem dokonania kradzieży przys 
rządów fryzjerskich, wartości 400 zl, na 
ze irek iego Melon (św. Zofii 23), 

erohy. męskiej za 2.200 zł., skras 
kami. Jaliana Zbołockieg: 


z miesz 


RA 14). 


FORMOWANIE RZĄDU w JA- 
PONTI, 


Tokio. 30, 1. (PAT.) Ag. Domei 
donosi: Cesarz powierzył b. ministro- 
wi wojny gen, Seniuno Hajaszi misję 
utworzenia nowego gabinetu, 


DESEK E Sa ZĘ 


W TROKACH POWSTANIE PIER. 
WSZE NA ŚWIECIE MUZEUM 
KARAJMSKIE. 


Wilno, 30. 1, (PAT.) Ciekawa i ze 
wszechmiar cenna kultura karaimska 
była — jaki dotychczas prawie niedo- 
stępna dla szerszego ogółu, Stawał te- 
mu na przeszkodzie brak muzeim ka- 
raimskiego, któreby zobrazowało cało 
kształt życia karaimskiego w jego naj 
rozmaitszych przejawach, Ekłeponaty 
są naprawdę ciekawe i dobrze odtwa- 
rzają życie dwóch warstw, dwóch klas 
społeczeństwa karałmskiego: klasy ry- 
cerskiej (która tworzyła na naztych 
ziemiach dwie chorągwie) i klasy mie- 
szczańskiej. ` 


z SALI KONCERTOWEJ. 
Stefan Askenaśe. 


Wśród współczesnych czotowych  piar:. 
stów Askenase jest chyba najbardziej kom» 
petentnym odtwórcą muzyki + 000: 
skiej. Pojął on bowiem zarówno ducha, jak 
i w doskonałej mierze opanował styl arcye 
dziel Beethovena. Trudno tu mówić o ja. 
kiejś wirtuozerii czy popisie kunsztu fortes 
pianowego, Odegrane wczoraj cztery sonaty 
były raczej hołdem, złożonym nieśmiertel. 
nemu twórcy w skupieniu i powadze, jaka 
powinna cechować wszystkich, którzy u. 
mieszczają Beethovena w programach swych 
koncertów. 

Punktem kulminacyjrym wieczoru byl» 
odegranie „Arioso dolente" z trzeciej czę: 
ści sonaty Asedur op. 10. Wykonawca wzbił 
się tu na wyżyny artyzmu i natchnienia 
rzadko dostępne wiriuozom. Ale bo też 
„Arioso“ jest jednym z największych szczy: 
tów, jakie osiągnął duch ludzki, szarpany 
zwątpieniem, rozpaczą i bólem w swych 
dociekaniach nad istotą i celem życia. 

Juliusz Masłowski. 


ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ W WAR- 
SZAWIE. 


Warszawa. 30. 1. (PAT.) Z gowodu 
panującej grypy Ministerstwo W. R.i 
O. P. zarządziło zamknięcie wszystkuch 
| szkół powszechnych i; średnich w War 
szawie na okres od 31 stycznia do 3 
kro włącznie. 
ku „sc D. RSW WOT |. 2... iÓŃNROA 

O KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 


Schronisko dla chłopców prowadzo: 
ne przez Miejski Komitet Opieki Poza- 
szkolnej na Zamarstynowie przy ul. 
Witolda — zostało obecnie zreorgani: 
zowane i rozszerzone, Daje ono przy: 
tułek, utrzymanie, naukę i przysposo» 
bienie do rzemiosł 45 chłopcom, w wie: 
ku do lat 17, których wydarto nędzy 
i włóczędze. 

Obecnie zorganizowano w schronie 
sku świetlicę, drużynę harcerską i wy: 
chowanie fizyczne. — Miejski Komitet 
Opieki Pozaszkolnej zwraca się z goz 
rącą prośbą do przyjaciół młodzieży. 
by zechcieli ofiarować dla schroniska 
książki, czasopisma, przybory Sporto= 
we i sprzęt świetlicowy. Dary składać 
lub zgłaszać należy w biurze Miejskie: 
go Komitetu Opieki Pozaszkolnej, ul. 
Chorążczyzny 22, II. p., telefon 10781. 


Budżet dodatkowy miasta 
Lwowa na rok 1936-37 


Pod przewodnictwem prez. dra O- 
strowskiego odbyła się dziś sesja Ma. 
gistratu dla załatwienia sprawy budże 
tu dodatkowego na rok 1936-37, 

Na wstępie ławnik p. Kozioł refero- 
wał sprawę nabycia w drodze ugody 
sądowej parcel gruntowych od spad: 
kobierców Władysława Dominika Mił: 
kowskiego vel Miałkowskiego. Uchwa 
lono zakupić te parcele zgodnie z wnio 
skiem referenta za cenę 4.850 zł. 

Z porządku dziennego ławnicy pp. 
Kozioł, dr. Poratyński i inż. Dunin, re: 
śrokrali dodatkowy budżet na rok 
1936:37. Budżet ten uchwalono zgo: 
dnie z wnioskami referentów. 

Dalszą część posiedzenia zajęła dy: 
skusja nad sprawozdaniem Komisji Re: 
wizyjnej za lata 193354. 


EECC e NORRR, 
- Program radiowy. 
Niedziela, 31 stycznia. 


Lwów. Godz, 8: Audycja poranna. 9: Na. 
bożeństwo ze Środy. 11.15: Płyty. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: Poranek muzyczny. 
14: Audycja dla wsi. 14.30: Koncert, 15.10: 
Chór mieszany. 15.30: Audycja dla wsi. 
16: Koncert reklamowy. 16.20: Słuchowisko. 
17: „Podwieczorek przy mikrofonie". 19: 
„Listy do laureatów i od laureatów”. 19.15: 
Koncert mieszany. 19.45: Minuty literackie. 
20: D. c. koncertu. 20.20: Wiad. sportowe. 
20.40: Przegląd polityczny. 20.50: Dziennik 
wieczorny. 21: „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30: Recital śpiewaczy. 22: Koncert. 22,30: 


Płyty. 
Poniedziałek, | lutego. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja anna. 
11.30: Audycja dla szkół, 11.57- a r 
czasu. 12.03: iestra wojskowa. 12.40: 
Dziennik południowy. 12,50:  Pogadanka. 
14.30: Koncert życzeń. 15. Wiad. gosp. 
15.15: Koncert reklamowy, 15.35: Płyty. 
15.55: Pogadanka społeczna 16: Płyty. 
16.15: Skrzynka językowa. 16.30: Chór 
Wiehlera. 17: Odczyt. 17. 15: Koncert solis 


stów. 17.50: Pogadanka. 18.10: Wiad. sport. 
18.20: Płyty. 18.40: 18.50: Po. 
gadanka dla młodzieży wiejskiej. 19: 
dycja żołnierska. 1330: Muzyka lekka. 
20.15; Recital fortepianowy, 20.45; Dijen- 
mk, więczomy.. 21: , wena 
21.30: Amdycja kamawiałowa słowa: 


cma. 22: iya 23: ERĄ 


W dniu wczocajszym w Komisji 
budżetowej Sejmu po przemówieniu 
Ministra Przem. i Handlu Romiana wy 
wiążala się długa dyskusja w czasie 
której pierwszy mówca poseł Wojcie 
chowski zaznaczy, że przemysł odgcy 
wa u nas rolę kopciuszka, Na przez 
szkodzie uprzemysłowienia stoi me- 
tysko brak kapitału, ale Liównież psy» 
chologiczne nastawienie  Połaków i 
warunki, jakie nasza rzeczywistość 
stworzyła w stosunku do przemysłu. 
De riedawna przemysł opanowany 
bvł przez kapitał zagraniczny, który 
n'e umiał stać się cząstką składową 
polskiego organizmu państwowego. 
Obecnie pojawiają się oznaki otrzeż- 
wiem.a. Mówca wysuwa dalej pięc tez, 
które winny być przestrzegane w pra- 
cy nad unarodowieniem przemysłu: 
1) najwyższym celem działalności go- 
spodarczej wszystkich Polaków jest 
unarodow:enie przemysłu; Ż) osiągnię 
cie tego celu może nastąpić przez 
współpracę gospodarki państwowej i 
inicjatywy prywatnej; -3) w  dziedzi- 
nach związanych bezpośrednio z 
obronnością państwa, pierwszeństwo 
mus, być zapewnione gospodarce pań- 
stwowej; 4) w działach gospodarki 
ogólnej inicjatywa prywatna musi być 
równouprawniona z gospodarka pań- 


stwową; 5) w dziedzinie gospodarki 
nastawionej wyłącznie na  zaspakaja* 
nie potrzeb społeczeństw, inicjatywa 
prywatna musi mieć pełna swobodę 
dzałania. 

Następny mówca pos. Snopczyński 
przyznaje, że większość postulatów 


tzemiosła znalazła zadośćuczynienie w 
poktyce ministerstwa, ale podkreśla, 
ze Struktura naszych miast jest wadli: 
wa + cierpi na tym życie gospodarcze. 
Pes. Pietrzak, rozpatrując Sprawę 
karteli, zgadza się, że należy zwalczać 
kartele złe, ale są rowniez kartele, któ: 
re nazewnątrz występują jako zmowy, 
z którymi również należy walczyć. 
Pos. Sikorski stwierdza na wstępie, 
że na tle ogólnej poprawy koniunktu- 
ry masze osiągnięcia są niższe od prze- 
leroru światowego. Poruszając zagad- 
nieni uprzemysłowienia kraju, mów- 
ca zaznaczył, że kartele į etatyzm Sa 


to obcęgi gniotące polskie życie go» 
spodarcze. 
Poseł Starzak zastanawia się nad 


poruszoną przez referenta kwestią nies 
wystarczalności naszej produkcji wę- 
glowej, Mówca dziwi się, że górnik 
polski jest gorzej płatny niż zagran:: 
czny, taryfy kolejowe są niskie. a gro- 
zi nam brak węgla, 

(OC) 


POSIEDZENIE RADY MINI- 
STRÓW. 


Warszawa, 30. I. (PAT) Dnia 29 
b. m. po południu odbyło się pod 
przewodnictwem Pana Premiera gen. 
Sławoj-Składkowskliego _ poskedzen.e 
Rady ministrów, poświęcone uchwa: 
leniu szeregu rozporządzeń wvkonaw:» 
czych. M. in. uchwałone zostały roz- 
porządzenia o dostawach i robotach 
na rzecz Skarbu Państwa. Samorządu 
oraz instytucyj prawa publicznego. 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 24 z dnia 31 stycznia 1937 e, 


Z debaty nad budżetem Min. Przemysłu 
i Handlu. 


Pos, Dębicki przypomina opinię re- 
ferenta o ciężkim położeniu przemy- 
słu, który stanął wobec konieczności 
poważnych inwestycyj, nie posiadając 
żadnych rezerw, 

Poseł Pełeńskj porusza zagadnienie 
Spółdzielczości ukraińskiej.  Mowca 
apeluje o większą opiekę nad tą spół- 
dzielczpścią oraz o rozbudowę prze- 
mysłu ludowego w wojew. wschod- 
nich. 

Po krótkim przemówieniu posłów: 
Hołyńskiego i Wróblewskiego, zabrał 
głos p. minister Przemysłu i Handlu 
Antoni Roman, który odpowiadał na 
uwagi pp. posłów, stwierdzając z przy 
jemnością, że nicią przewodnia dysku 
sji była troska o uprzemysłowienie 
kraju, 


DZIŚ 
KINO 


Myrna Loy, 


NAJWESELSZA KOMEDIA SEZONU 


JEGO ZŁOTARYBKA 


zagrana brawurowo przez 4 znakomite gwiazdy ekranu: 

William Powell, 

Najnowszy sukces wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 
Rekordowy program humoru! 


Jean Harlow, Spencer Tracy 


$. p. Ludwik Lepiarz. 


Śp. ppłk. dypl. Lepiarz Ludwik zmar: 
ły onegdaj we Lwowie, urodził się dnia 
6 sierpnia 1891 w Wieliczce. Zdał ma: 
turę realną i ukończył dwa lata Poli- 
techniki we Lwowie, biorąc żywy ue 
dział w pierwszych pracach organiza: 
cyjnych Związku Strzeleckiego. Na 
skutek mobilizacji ogłoszonej przez Ko 
mendanta Piłsudskiego w sierpniu 1914 
wstępuje w szeregi Legionów Pierwszej 


Trzynaście wyroków śmierci. 


Moskwa. 30 I. (PAT.) Wyrok w procesie 
Radka, Sokolnikowa i towarzyszy oczeki: 
wany jest dziś po północy. 

Dziś odbyło się ostatnie posiedzenie Są: 
du, na którym oskarżeni wygłaszali ostae 
tnie słowo. Wszyscy podsądni przyznawali 
się do zarzucanych im przestępstw, uderzas 
jąc w ton skruchy. 


Moskwa. 30 I. (PAT.) Dziś o godzinie 
315 w nocy po ośmiogodzinnej naradzie 
sąd oglosił wyrok w procesie Radka, Piata: 
kowa i towarzyszy. 


13 oskarżonych z Piatakowem, ŚSerebuiax 
kowem zostało skazanych na karę Śmierci 
przez rozstrzelanie. Radek, Sokołnikow i 
Arnold na 10 lat więzienia, Stroiłow na 8 


lat więzienia. Wszyscy czterej na pozba: 
wienie praw na przeciąg 8 lat, 


Radck według krążących w Moskwie po» 
glosek zwrócił się w swojej sprawie przed 
wydaniem wyroku do Stalina. Prawdopo: 
dobnie część skazanych na śmierć będzie 
ułaskawiona. Poza tym wyrok zawiera fora 
mułę, która była również umieszczona w 
poprzednim wyroku skazującym w proce» 
sie Kamieniewa, Zinowiewa i towarzyszy, 
że w razie pojawienia się na terytorium 
sowieckim Trockiego i syna jego Siedowa, 
zostaną oni oddani pod sąd. 


; Wyrok jest ostateczny i nie podlega ape: 
acji. 


» m 
a 


Izba  Przemysłowo<Handlowa we 
Lwowie wystosowała depesze do p. 
wicepremiera Kwiatkowskiego, minir- 


stra przemysłu i handlu Romana j wi- 
cemin, spraw wojsk. gen. Litwinowi- 
cza d prośbą o umożliwienie wscho: 
dnio-małopolskiemu samorządowi go- 


kierunku, by Małopolska Wschod- 
nla nie była zupełnie lub częściowo po 
minięta w tym planie, Nadto Izba wy- 
słała telegram do wicemarszałka Sej- 
mu Schaetzla jako prezesa grupy re: 
gionalnej posłów i senatorów Mało- 
polski Wschodniej z prośbą o zajęcie 


gpodarczemu zgłoszenia postulatów ; się tą sprawą. 
odnśnie planu inwestycyjnego w tym =— 
D me 


Pięć tysięcy wolnych etatów 
nauczycielskich. 


Warszawa, 30 stycznia, (P. A. T) 
W dniu 29 bm. odbyła się w Minister- 
stwie W. R, i O. P, konferencja 4 na: 
czelnikami biur personalnych w kura- 
toriach, mająca na celu omówienie za- 
sad zatrudniania przy organizacji 
przyszłego roku szkolnego bezrobot- 
nych kandydatów na nauczycieli w pu 
blicznym szkolnictwie powszechnym. 

Wobec wprowadzenia do prelimi- 
harza budżetu państwowego na rok 
1937/38 4.000 nowych etatów nauczy» 
cielskich w dziale szkolnctwa po- 
wszechnego, należy przewidywać, że 
po uchwaleniu budżetu prze: ciała n: 
stawodawcze i po doliczeniu okolo 
1.500 stanowisk nauczycielskich ©- 
próżnionych na skutek ubytku natu- 
ralnego, władze szkolne będa mogły 


w przyszłym roku zatrudnić 5,500 na. 
uczycieli. Ponieważ liczba zarejestro- 
wanych kandydatów, pozostających 
bez pracy, dochodzi do 10.500, stan 
bezrobocia wśród kandydatów nauczy 
cielskich ulegnie od przyszłego roku 
szkolnego wybitnemu zmnieiszeniu, 

Nauczycieli młodszego rocznika imo 
żna zatrudnić dopiero po przyjęciu 
wszystkich kandydatów z rocznika 
starszego, W ten sposób w pierwszym 
rzędzie zatdudnieni będą bezrobotni 
kandydaci, którzy najdłużej czekają 
ua posady. 

Ustalono również, że kandydaci mo 
gą starać się o posady tylko za po. 
średnictwem tych kuratoriów. na któ- 
rvch terenie ukończyli zakłady kształ- 
cenią nauczycieli. 


Brygady. Służbę pełnił w sławnym puł 
ku „Zuchowatych* 5 p. p. leg. pol. w 
piątym batalionie. Brał udział we wszy 
stkich bitwach i potyczkach, które stos 
czył ten pułk: jak wyprawa kielecka, 
marsz na Ulinę, Krzywopłoty, Maz- 
cinkowice, Łowczuwek, walki nad Ni- 
dą (w tym czasie należy do drużyny 
footballowej pułku). W lecie 1916 r. 
odznacza się w heroicznych walkach 
stoczonych na  reducie Piłsudskiego 
pod Kostiuchnówką. Po kryzysie przy 
sięgowym przydzielony zostaje do ar- 
mii austriackiej i odesłany na front 
włoski. Po rozpadnięciu się Austrii 
zgłasza się w Krakowie do macierzy 
stego formującego się ponownie 5 pul- 
ku piechoty Legionów Polskich i tu 
zostaje mianowany podporucznikiem 
poczym wyjeżdża na odsiecz Lwowa. 
W walkach toczonych pod Przemy- 
ślem zostaje ciężko ranny. Po wylecze: 
niu z ran wraca z powrotem do swego 
pułku i już jako dowódca kompanii uż 
czestniczy w wyprawie kijowskiej. 

W czerwcu 1920 r. zostaje przydzie: 
lony do nowoformującego się 155 puł: 
ku piechoty, gdzie pozostaje do r. 1921. 
W/ tym czasie bierze udział w walkach 
o oswobodzenie Łotwy, W roku 1924 
kończy wyższą szkołę wojenną i zosta: 
je przydzielony do 30 p. p. w Warsza- 
wie. Mianowany w r. 1931 szefem sztas 
bu O. K. 6 we Lwowie, pełni te funk: 
cje do r. 1934, poczem zostaje mianowa 
ny zastępcą dowódcy jednego z pułków 
piechoty we Lwowie. 

Za trud żołnierski otrzymuje naj- 
wyższe odznaczenia bojowe: order Vir- 
tuti Militari, czterokrotnie Krzyż Wa- 
lecznych, Krzyż Niepodległości, Złoty 
Krzyż Zasługi, medal za wojnę, medal 
łotewski, a za służbę w Pierwszej Bry- 
gadzie Krzyż Pierwszej Brygady za 
wierną służbę. 

Był kochanym i lubianym dowódcą i 
najserdeczniejszym kolegą. Oprócz pra 
cy żołnierskiej pełnił ostatnio obowią- 
zki komendanta koła „Piątaków* od- 
dział Lwów. 

Umarł dnia 27 stycznia br. 
skowym szpitalu we Lwowie. Pogrzeb 
odbędzie się w Warszawie z kościoła 
garnizonowego dnia 30 bm. o godz. 12 
na cmentarz Nowy Rudno. 


KTO UTRUDNIA POROZUMIENIE? 


Berlin 30 1 (PAT) Korespondent ge 
newski „Boersen Zig.', omawiając przebieg 
rozmów genewskich w sprawach gdańskich 
zwraca uwagę na machinacje pewnych kół 
sskretariatu Ligi, które systematycznie dą: 
żyły do utrudniania porozumienia. Koła te 
związane z ideologią tzw. Frontu ludowego, 
stawiały zakułisowy opór przeciwko mia: 
nowaniu Wysokiego Komisarza Ligi Naroa 
dów w Gdańsku i tu również należy przy 
pisać rezygnację admirała de Graafa. 


w wojż 


„Miejsce już zajęte..." 


Irenka stała w Swoim kusym paltoci 
ku przed ogromną wystawą księgarni 
i co chwila uderzała głową o szybę lu 
strzaną, która przeszkadzała przyjrzeć 
się bliżej tym cudom, ustawionym na 
wółkach, w oknie. Boże! jakże bardzo 
lubita czytać! A teraz, odkąd tak bar- 
dzo żle jest w domu, i nawet na chleb 
nie chce starczyć, nawet marzyć nie 
można o książkach. Więc tylko tak, 
z daleka chłonie oczami to, co jest w 
książce. Stoi tak i wyobraża sobie, co 
tam napisane: O, naprzykład w tamtej 
książce z okladką, na której kołysze 
się okręt, jak by płynął po wąskim pa- 
sie wody.., albo w tej tutaj, na której 
mały chłopczyk) macha kapeluszem, 
wychyłony z okna pociągu... I ona jeź: 
dziła pociągiem, kiedy ojciec żył, kie- 
dy zarabiał pienądze, Dzisiaj... 

Nie, nie może rozpamiętywać ciągle 
tego, że jest źle! Przecież wyszła z tym 
zamłanem z domu, że co$ musi pota- 
dzić, coś wymyślić. To sie może być, 
żeby mie mogła w jakiś sposób pomóc. 
Skoro dla stamzych nie tha posad, 
pracy, to ona, trzynastoletnia dziew- 


| 


czynka musi pokazać, że zarobi! Bo 
jakże to tak, żeby nie było pracy. Prze 
cież kto chce pracować.. to musi. po- 
winien mieć pracę! Aż zacisnęła pięści 
i spojrzała dokoła groźnym wzro* 
kiem, jak by wyzywała 
tych do walki, którzy by jei 
czyć się ośmielili! 

Z kieszonki zaciasnego płaszczyka 
wyciągnęła adresy, odpisane z gazety 
Z rubryki „pracy zaofiarowanej", 

„Aha! Smolna to zdaje mi Się zaraz 
tutaj..." 

— Czy tu potrzebna dziewczynka 
na posyłki? 

Z drżemiem Serca czekała na dpo- 
wsedź, W iluż to miejscach powtórzy- 
ła już to Samo pytanie i ile razy usły- 
szała tę samą odpowiedż: „— Tak, ale 
miejsce już zajęte!“ — Zdawało się, że 
przez ten ułamek sekundv, dzielący 
pytanie od odpowiedzi upływa godzi: 
na. Serce zamierało z nicpewności, 

Tutaj było potrzeba, ale miejsce już 
zajęte. — 

Sputśdiła głowę a siła woli tłumione 
dwie łzy ukazały się w oczach. Prze- 


zaprze- 


wszystkich , 


i wiedz się 


cież spodziewała się tej odpowiedzi, 
dłaczegoż więc?... 
Właścicielka pracowni krawiedkiej 


spojrzała na dziewczynkę. 

— A gdzież twoja matka? Masz 
matkę? 

— Mam. Tatuś umarł, a mamusia pra 
cowała w biurze, potem ją zredukowa- 
li, teraz wcale nie ma posady i ja mu: 
szę jej pomóc, bo przecież nikogo nie 
ina poza mną. 

Uniosła hardo głowę, jak by sama 
siebie przekonać chciała, że przecież 
da radę, że przecież nie wolno jej 0- 
puszczać rąk. 

— Jeżeli nic nie znajdziesz, to do* 
za tydzień, Tylko lepiej z 


|! matką, Jeżeli będzie więcej roboty a ty 


naprawdę nie boisz się peaoować... 
— Och, proszę pani! Przekona się 
pani! Będę się starała z całych sił! 
Zbiegła po schodach prawie rado- 
sna. No jest przynajmniej jakaś iskra 
nadziei, „Boże daj, żeby ta pani miae 


ła dużo roboty! Boże dajl przecież 


teraz będzie karnawal!“ — wzdychała 


| 


z głębi senca. 
Pytanie powtórzone w następnym 
miejscu, brzmiało już nie tak berna- 


dziejnię, nie tak mieśmiało. Niestety i 
tu już było miejsce zajęte. 
„Od czego to aależy, że jeden ma 
pracę, a drugi nie ma? Wszędzie, 
gdzie przyjdę, już ktoś był przede 
mną. Dlaczego nie mogę przyjść pier- 
wsza i dostać zajęcie? Właśnie ja, a 
nie inna. Cóż, że ta inna też potrzebus 
je, ale i ja chcę pracować, chcę pomóc 
i ja lesa 
Z nową energią pobiegła dalej, Pod 
tym następnym i ostatnim iuż adre- 
sem był sklep. Ale i tutaj przybyła 
za późno i tu miejsce było zajęte, 
„Za dużo jest tych, co muszą praco 
wać, a za mało tych, co prace dać mo- 
gą!', nozmyślała, wlokąc się wolno ku 
domowi. „Jak bardzo żle tvm. co pra 
cy mie mają! Jak bardzo źlef'* 
Przystanęła przed księgarnią i znu: 
żonym wzrokiem powiodła po cu- 
dach, kkóre jeszcze niedawno tak ją 
wabiły ku sobie, W/ydęła pogerdli- 
wie usta. „Żeby to kto napisał 
książkę, jak dać wszystkim t 
co chcą pracować! — w: = 
taka książka dopiero byłaby. źlicza€ 


Stella Olgierd. 


_ 
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Akcja Pomocy Zimowej. 


Wczoraj odbyło się w sali Magi- 
stratu posiedzenie Sekcji propagando» 
wej Miejskiego Obywatelskiego Komi: 
tetu Pomocy Zimowej pod przewod- 
nictwem prezesa Antoniewicza w Spra: 
wie uruchomienia akcji kulturalnoso= 
światowej w herbaciarniach dla bezro= 
botnych. Jak wynika z przedłożonego 
Sprawozdania — 4 herbaciarnie raczej 
kawiarnie dla bezrobotnych zorganie 
zowane przez Komitet są tłumnie od: 
wiedzane i wydają dziennie przeszło 
3.000 porcyj kawy i chleba. 


W toku obrad zastanawiano się nad 
zorganizowaniem w tych kawiarniach 
akcji świetlicowej. — Działalność taką 
prowadzi od kilku lat Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w swych świe: 
tlicach przy ul. Bema 19 i Wronow: 
skich 4, oraz Związek Związków Za- i 
wodowych, przedtem przy ul. św, Zo= | 
fii obecnie w Rynku. — Rezultaty tej | 
akcji są bardzo dobre. Postanowiono 
przy założonych herbaciarniach uru: 
chomić świetlice na wzór już istnieją: 
cych, gdzie bezrobotni korzystać będą 
z dzienników, radia, kursów, pogada» | 
nek — otrzymywać bilety do Powszech 
nego Teatru Żołnierza, który przyrzekł 
do końca marca dostarczyć trzy tysią- 
ce wolnych miejsc oraz biletów do kin. 
Świetlice czynne będą przez kilka dni 
w tygodniu w godzinach popołudnio: 
wych. 


| 
| 
SWIADCZENIA DLA BEZROBOT: | 
NYCH W GRUDNIU, STYCZNIU | 
I LUTYM 
Z akcji pomocy zimowej Miejskiego 
Obyw. Komitetu korzystało w grudniu 
1936 r. razem 4.504 rodzin, w tym 
1.149 osób samotnych, 2.139 rodzin 
małych, 1.060 średnich i 156 dużych. — 
Samotni i 2 osobowe rodziny, o ile nie | 
prowadziły gospodarstwa domowego, | 
pobierały karty obiadowe na cały mie: 
siąc. Wydano w grudniu 1682 kart, 
liczba skonsumowanych porcyj wyno 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


MH. Km. 2572/35. Obwieszczenie o licytas 
cii Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie» 
go we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 2 marca 1937 o godz. 10.30 przedpolu: 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za» 
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja real. 
ności, położonej w Zniesieniu, ul. Gnoiń: 
skiego 22, objętej wyk. hip. L. 1340 ks, gr. 
gm. kat. Zniesienie prowadzonej przy Sąa 
dzie grodzkim zamiejskim we Lwowie dłuż» 
nika Piotra i Anastazji Kus po połowie 
własnej, a składającej się z per. lkat. 586,19 
o pow. 60 s. kw., na której a, aw 1) | 

rterowy; murowany, podpiwniczony, 
Owy dom mieszkalny, kryty blachą 
żelazną pocynkowaną, 2) szopa drewniana, 
kryta papą, 3) ustęp drewniany, 4) studnia 
2 4 kręgów betonowych, 5) ogrodzenie 
sztachetowe oraz 6) parkan, OR) na | 
9.994 złotych 04 groszy. Cena wywołania 
wynosi 7.495 złotych 53 groszy. Re- | 
kojmię w wysokości 999 złotych 41 groszy 
winien złożyć przystępuiący do „przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie» 
rach wartościowych bądż  książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w wars 
tości trzech czwartych części ceny giełdo» 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo» 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda: 
ne do wiadomości warunki odmienne. Pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do | 
Mcytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te | 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dos 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W | 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licya , 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dnie | 


powszednie od godziny S»mej do 18stej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo 
žna przeglądać w Sądzie Do organów Wła» 
dzy publicznej i Instytucji publicznych po» 
wołamych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków I innych danin publicznych zwras 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po» 
datków t innych danin publiczmych należ. 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy  pierwszeńs 
stwa zaspokojenia. 
Komotnik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewii II. 
Lwów, 13 stycznia 1937. 339K 


IM.. Km. 108/36, 2662/35. Obwieszczenie. | 
Wierzyciele: Galicyjska Kasa Oszczędności 
we Lwiowie, Anna Starzyńska we Lwowie, 
ul. Bikińskich 7. Dłużnik: Józef Pendiuk, 
Bronisława Pendiuk. Józefa Pendiuk, Ma, 
ria Fendiuk, Emilia Pendiuk, Tadeusz Pen» 
diuk, Janina Pendiuk, Mieczysław Pendiuk I 


si 52.154. — Samotni nie pobierający 
obiadów i rodziny nie korzystające z 
nich — oirzymywały chleb, w ilości 
8 kg. miesięcznie na głowę. — Prócz 
chleba wydano w grudniu mąkę białą 
na Święta w ilości 15.698 kg. Rozdano 
również tym Samym osobom i rodzie 
nom węgiel. Samotni otrzymali 40 kg., 
rodziny 80 kg węgla 

W styczniu 1937 r. jest objętych 
akcją pomocy 821 samotnych, 2.324 ro: 
dzin małych, 1104 średnich, 270 du- 
żych, razem 4.519 rodzin. Racje 
chlebowe są te same — natomiast zwię 
kszono rację węglową. Dla samotnych 
wydaje się po 80 kg węgla, dla rodzin 
120 kg węgła. Rodziny i osoby nie ko: 
rzystające z obiadów otrzymują nadto 
w Styczniu bony żywnościowe upoważ 
niające do poboru artykułów pierwszej 
potrzeby, jak cukier, tłuszcz, kasza, 
mąka i t. p. w sklepach spółdzielni 
„Jedność”. Racja dla każdego członka 
rodziny na miesiąc wynosi I bon, war: 
tości 2 zł. 

Na miesiąc luty zwiększono rację 
chleba, a mianowicie przyznano rodzi. 
nom i osobom korzystającym z obia: 
dów chleb w ilości 2 kg na tydzień, 
dla nie korzystających z obiadów — 3 
kg. chleba tygodniowo na głowę. Ra: 
cję węglową pozostawiono w wysoko: 
ści styczniowej. Zakwalifikowa: 
nych do pomocy na luty jest ogółem 
4.519 rodzin, w tym 821 osób samot: 
nych. Liczba ta w toku akcji niezawoż 
dnie zostanie zwiększoną, 


——— 


Tysiąco m dzieci 

w Polsce grozi głód 
Pomyślcie o. tem 
izłóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

KONTO M. K. K. O. 1200, 
CCG ME Go 


do rąk Jana Wójcickiego w Sanoku. Posada 
Olchowska. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rewiru HI, urzędu» 
jący we Lwowie, przy ul. Janowskiej 50 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
25 marca 1937 od godziny 10 przedpoł w 
sali rozpraw Oddz. XVI. drzwi Nr. 29 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są: 
dowa 7 odbędzie się I. sprzedaż z publicze 
nej licytacji nieruchomości obj. whl, 1128/11 
ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się z 
parceli bud. 5073, na której znajduje się 
dom parterowy, murowany, mieszkalny, 
czynszuwy z oficynami przy ul. Warszta» 
towej 8 powiecie lwowskim województwie 
lwowskim, obejmującej powierzchni 59] m 
kw., która stanowi własność Józefa, Broni: 
sławy, Józefy, Marii, Emilii, Tadeusza, Ja. 
niny i Mieczysława Pendiwków. Nierucho: 
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie okręgowym we Lwowie. Powyższa 
uieruchomość została oszacowana na sume 
20.209 zł. 66 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty 15.157 zł. 
25 gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 2.020 zł. 96 gr. albo w takich pap. 
wartościowych, bądź książeczkach wkładko:» 
wych instytucji, w których wolno umiesz» 
czać fundusze małoletnich, i źe papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3j4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki  licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze. 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 


będą przeszkodą do licytacji i: przysądze- | 


nia własności na rzecz nabywcy bez zas 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio» 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo. 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Nieruchomość wolno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 8j do 15stej, akta zaś postę 
powania egzekucyjnego można  przealą 
dać w sekretariacie wyżej wymienionego 
Sądu. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru III. 


Lwów, 29 grudnia 1936. 342K 

Km. 62/37. Obwieszczenie o licytacji nies 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Józef Rokosz, mający kancelarię 
w Brzozowie, ul. 3zgo Maja Nr. 166 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu» 
blicznej wiadomości, że dnia 23 marca 1937 
o godz. 12.30 w Sądzie gr. w Brzozowie 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne: 
go przetargu należącej do dłużniczki (nies 
obj, masy spad. po śp. Marii Dydyńskiej, 
właśc. dóbr w Krzemiennej do rak kuratora 
Lesława Dydyńskiego właśc. dóbr w Krze; 
miennej, nieruchomości obj. whl. 950 ks. 
gr. gm. kat. Ulucz, składających się z pg. 
leś. 7805/3, 7805/4, 7821/4 i 7821/3 las oraz 
pgr. lkat. 7821/2 i 7821/5 rola, która to niee 
ruchomość ma urządzoną ks. gr. w Sądzie 
grodzkim w Brzozowie. Nieruchomość o4 
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szacowana została na sumę zi. 20.765 gr. 90, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 15.574 gr. 50. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł, 2.076 gr. 59 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat» 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżcii 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła» 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho. 
imość w dni powszednie od godziny Bmej 
do I8;tej, akta zaś postępowania egzcku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodzs 
kim w Brzozowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Brzozów, 28 stycznia 1937. 341K 
IM. Kim. 2902/36, 85/37. Obwieszczenie. 

Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru 1II. z siedzibą urzędową 
przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 5 lutego 1937 
o godzinie l2:tej w południe odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużników w mieszkaniu — lokalu — 
we Lwowie, przy ul. Bema L, 12a: obrazy 
olejne i inne przedmioty urządzenia domo» 
wego, oszacować Się mające przy licytacji, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo: 
nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru III. 
Lwów, 15 stycznia 1937. 343K 
Km. 93/36. Obwieszczenie o licytacji ru: 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzej Kuduk, mający 
kancelarię w Przeworsku, ul. Rynek Nr. 138 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pus 
tlicznej wiadomości, że dnia 19 lutego 1957 
o godz, 9:ej w Siennowie odbędzie się lasza 
licytacja ruchomości, należnych do ks. Tos 
masza Żarowa, składających się z 50 m. 
owsa, 2 jałówek czarnosbiałych, 1 pary 
ogierów karych młodych, 1 radia 3 lampo; 
wego „Elektrick“, 1 kredensu dębowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.000. Ku: 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przeworsk, 26 stycznia 1937. 340K 
Km. 1187,36. Komornik Sądu grodzkiego 

w Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu przy ul, Mickiewi- 
cza Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadoiności, że dnia 11 lus 
tego 1937 o godz. 10:ej w Buczaczu odbę 
dzie się 2ega licytacja ruchomości, należąz 
cych do Marii Seidman, składających się z 
300 m. zefiru, 300 m. perkalu, 100 m. sze. 
wioru i 40 m. wsypu, oszacowanych na łą. 
czną sumę 860 zł. Ruchomości można ogląa 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wv» 
żej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Buczacz, 2 stycznia 1937, 3530F 
II. Km. 1438/36. Obwieszczenie o licytas 

cji ruchomości, Komornik Sądu grodzkiego 
w Czortkowie rewiru Il.go Bronisław Fros 
kosch, mający kancelarię w Czortkowie w 
gmachu Sadu okręgowego Nr. biura 36 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz» 
nej wiadomości, że dnia 8 lutego 1937 r. o 
godzinie 9%ej w Czortkowie, uł. Olszyna 
odbędzie się lzsza licytacja ruchomości, 
należących do Leonarda Sawickiego w 
Czortkowie, składających się z 50 kóp psze. 
nicy, lego buhaja, 50 q kukurydzy i 10 kóp 
żyta na zaspokojenie wierzytelności Komu» 
nalnej Kasy Oszczędności Powiatu Czort+ 
kowskiego w Czortkowie, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1900, Ruchomość mozna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu : czasie 
wyżej oznaczonym. 3%9K 
Komornik Sędu Grodzkiego Rewiru 11. 
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Nc. 136/36. Na wniosek Franciszka Krzy: 
żanowskiego właściciela dóbr Chmielowa 
Górna o odroczenie wypłat wyznacza się 
termin do' rozpoznania sprawy na dzień 13 
lutego 1937 godzina 9 sala 46 tutejszego 
Sądu z tym, że wierzyciele mogą przybyć 
osobiście na rozprawę celem udzielenia Są: 
dowi wyjaśnicń lub przysłać zastępcę pras 
wnego. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 28 stycznia 1937. 331 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I 2 T. 87/36. Edykt Zygmunt Ludwik 
Podolka, syn Józefa, urodzony 13 lutego 
1891 w Brodach zaginął od roku 1914 jako 
szeregowiec 39 pp. austr, na wojnie św:atcz 
wej. W/drażając postępowanie celem uzna, 
nia go za zmarłego wzywa się, by o zagie 
nionym zawiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra N. Barascha adwokata w 
Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 19 października 1936. 334 


I. 1. T. 80/36. Edykt. Antoni Nawidnyj, 
svn Józefa, urodzony 17 czerwca 1900 w 
Mytnicy powiat Brody, zaginął od roku 
1914 jako szeregowiec b. armii austr. na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
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by o zaginionym do sześciu miesi 
wiadomiono Sąd lub kuratora 
Nassa adwokata w Złoczowie. 

Sąd. Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie dnia 27 października 1930. 358 


I 2 T. 49/36. Edykt. Wasyl Synajewicz, 
syn Jana, urodzony 7 sierpnia 1892 w Bo» 
nikowicy pow. Brody zaginął na wojnie 
Światowej jako szeregowiec 20 pp- austr. od 
lipca 1916 roku, Wzywa się, by o zagin:oż 
nym zawiadomicno do sześciu miesięcy 
Sąd lub kuratora Dra F. Grubera adwos 
kata w Złoczowić. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 16 listopada 196. 
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I 2 T. 89/36. Edykt. Semko Naza, syn 
Teodora, urodzony dnia 14 pażdzięratka 
1887 w Jezierzance pow. Zborów zaginął w 
czasie walk polskosukraińskich w Małopol- 
sce Wschodniej od roku 1919. Wzywa się, 
by o zaginionym zawiadomiono do jedn.- 
go roku Sąd lub kuratora Dr. M. Grubera 
w Złoczowie, 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 19 listopada 1936. 356 

I 1. T. 60/36. Edykt. Andrzej Kuiyk, syn 
Grzegorza, urodzony dnia 9 grudnia 15% 
w ë Lisku powiat Kamionka stru. 
milowa zaginął od roku 1914 jako wożnica 
obowiązany do świadczeń wojennych na 
wojnie światowej. Wzywa się, by o zags 
nionym zawiadomiono do 6 miesięcy Sad 
lub kuratora Dr. N. Rathausera adwokata 
w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W EE e dnia 4 listopada 1936. 


I 2 T, 37/36. Edykt. Michał Romanów, 
Syn Michała, urodzony dnia 3 października 
1897 r. w Podhajczykach szeregowiec aun'i 
austriackiej zaginął od roku 1917 na wojnie 
światowej.  W/drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, by v 
zaginionym zawiadomiono do sześciu mice 
sięcy Sąd lub Dra Błaźkiewicza adwokat1 
w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 2 pażdziernika 1936. 333 


1. 1. T. 76/36. Edykt. Piotr Unger. svn 
Antoniego, urodzony 22 października 1900 
roku w Jaśniszczach powiat Brody zag'nął 
od roku 1918 w czasie walk polsko:ukra:ń: 
skich w Małopolsce wschodniej. Wdrażaiąc 
postępowanie celem uznania go za zmarłes 
go wzywa się, by o zaginionym zawiade» 
miono do jednego roku Sąd lub kuratora 
Dra F, Grubera adwokata w Złoczowic. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 17 listopada 1936. 
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T. 78/36. Joanna z Gąsków Korablowska 
urodzona 27 grudnia 1880 w Ujkowicach 
wyjechała 1915 roku ze Lwowa do Kijowa 
i zaginęła. Ogłasza się powszechne wezwa» 
nie o udzielenie Sadowi lub  kuratorowi 
Drowi Łommnickiemu, Lwów, Zyblikiewicza 
47 wiadomości o losach zaginionego. Zagi- 
niony zaś o ile żyje winien w ciągu | roku 
donieść Sądowi o swem życiu. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 18 stycznia 1937. 310 

T. 94/36. Edykt. Iwan Worobec, syn Stc- 
fana, ur, 8 października 1894 w Laszkach 
dolnych, wcielony do wojska austriackicgo 
w r. 1915 i wysłany na front włoski. W r. 
1917 został wzięty do niewoli włoskiej, z212 
chorował i miał unirzeć w szpitalu w miej- 
scowości Cassino dnia 26 lub 27 lutego 1920 
roku. Celem wydania orzeczenia o WO» 
dzie śmierci ogłasza się, aby do 3sch mic» 


sięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie, u: 
dzielono Sądowi okręgowemu wiadomości 
o zaginionyin. 

Sąd Okręgowy. zł, 


Brzeżany, 25 stycznia 1937. 


OGŁOSZENIA PRYWATNF. 


OGŁOSZENIE PIERWSZE. 


Zarząd Lwowskiego Towarzystwa Akczyj: 
nego Browarów, Spółka Akcyjna ws Lwo 
wie, zawiadamia niniejszym P. T. Akcjona: 
riuszów, że w dniu 26 lutego 1937 r. » go: 
dzinie l6tej odbędzie się w lokalu wiasz 
nym we Lwowie, Kleparowska 18, 


37. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA: 
DZENIE AKCJONARIUSZÓW 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo:« 
zdania, bilansu oraz rachunku zysków 
strat za rok administracyjny 1935/36. 

2) Powzięcie uchwały o podziale zysków: 
względnie pokryciu strat, 

3) Udzielenie władzom Spółki pokwito. 
wania za wykonanie przez nie obowiązków. 

4) Wybór 2 Członków Radv Nadzorczej 
w miejsce ustępujących w myśl Ń 10c sia» 
tutu). 

5) Zmiana statutu: | 

Z $ 6 statutu opiewającego: 

„Władzami Spółki są: 

a) Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów. 

b) Zarząd. 

c) Rada Nadzorcza, 

d) Komisja Rewizyjna, 
skreśla się ustęp 

6) Uchwalenie wysokości marek obec102 
ści dla Członków Rady Nadzorczej. 

Właściciele akcyj mają prawo  uczestni. 
ctwa w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli akcje 
złożone zostaną w kasie Spółki we Lwo» 
wie, ul. Kleparewska 18, lub w Banku Dys- 
kontowym Warszawskim w Warszawie. 
Fredry 8 wzgl. we Filii tegoż Banku, we 
Lwowie, ul. 3.go Maja 14, naidałej do dnia 
18 lutego 1937 i nie będą odebrane przed 
ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 288 
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